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Relacja El&biety Cle^Iikówny- byłej członkini lip iń sk ie j 

fpmffy rAk~o swojej współpracy ze z grap owamŁem partyzanckim "Świerki* •

v latach 1940 -  194$.

1. Imi  ̂ nazwisko.

Elżbieta Cieślik -  tir, 13 czerwca 1927 r* w leśnictwie Stara 
Huta kołc Lipinek, wykształcenie średnie, zamieszkała -  Bydgoszcs

i . ' ' •- , , '

Grodzona w polskiej rodzinie / Matka moja była uczestnikiem 
strajku szkolnego w latch 1906^07 i  w okresie międzywojennym 
należała do Związku Uczestników Strajku Szkolnego nr, legityma­
c ji  1306* Do chwili śmierci miała na rękach i  tyle głowy siady 
blizny po biciu prze® niemieckich, nauczycieli. Ojciec w paździer­
niku 1939 T m został wraz z innymi leśnikami aresztowany przez 
żandarmerię niemiecką złożoną przez miejscowych Siemców i  osa -  
dzony w więzieniu w Nowem n/W. jako zakładnik, skąd powrócił 
w grudniu 1939 r .  i  wychowana w duchu patriotycznym od pierwszycl
dni okupacji byłam nastawiona wrogo do okupanta. Rodzice moi

/  '

związani by li z ruchem oporu już od 1940 r .
Od stycznia 1940 r .  przez okres przeszło dwóch la t  ukrywaliśmy 
u siebie p. Walerię Rein z synem Zygfrydem, żonę Juliana ^ein, 
który w listopadzie 1939 r .  zbiegał z miejsca masowych mordów w 
lesie  Szpęgawski koło Starogardu. Ponadto wysyłaliśmy paczki 
dla polskich jelców wojennych z września 1939 r* do Oflagu 11 *  
Seubrandenburg i  11 B Gr *Born oraz Polenlager nr. 63 w Czechowi -  
cach -  Dziedzicach, gdzie przebywał Ojciec mojej Matki i  dwie 
Siostry. Ojciec Matki zmarł w obozie, a jedna z Sióstr zginęła 
w czasie ewakuacji obozu.
0 związku rodziców z ruchem oporu wiedziałam na długo wcześniej 
przed moim czynnym w nim udziale.

3. Data wstąpienia do organizacji.

Wrzesień 1943 r .  Nazwa organizacji -££• ^prowadzącymi b y li -  
mój Ojciec i  p Jadwiga Bogada&ska zamieszkała wówczas w leśnic­
twie Jeżewnica.

4. Wykonywane zadania.

Byłam łączniczką, i  raca moja polegała na przekazywaniu wiadomoś­
ci i  dostarczaniu ich w różne wskazane miejsca i  punk-^y, który­
mi były między innymi2 punkt kontaktowy u p. Jadwigi Bogdańskiej 
w Jeżewnicy, punkt kontaktowy p. Czerwińskiego w Lipinkach.
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Sreści pisemnych meldunków nie znałam*
Meldunki ustne dotyczyły:
-  Informacji zdobywanych przeze mni® i  rodziców z podsłuchu 

telefonicznego i  innych źródeł przekazywanych "Grabowi*, 
względnie do poszczególnych grup*

-  Informacji między grupami dotyczące miejsc i  terminów spotka® 
i podane w sposób zaszyfrowany*
Ponadto zajmowałam się przygotowywaniem i  przewożeniem żywności 
oraz organizowaniem i  zakupem sprzętu codziennego użytku, oświet­
lenia i  wyposażeniem ziemianek, do punktu odbioru przez party — 
zantów, wzglądnie partyzanci odbierali sami.
Wielokrotnie wysyłana byłam do p. dr* Nowaka w Osiu po recepty 
i  lekarstwa dla zaopatrzenia partyzantów. Ojciec mój kilkakrotni® 
dowoził dr. Eowaka do rannych i  chorych partyzantów.
U p Jadwigi Bogdańskiej pobierałam tajnie nauczanie z zakresu 
Szkoły Podstawowej i  początków średniej w okresie od 1942 do lu -  

5 tego 1945 r .
5. Działalność wPana" -  Stefana Gussa.

Po raz pieiwszy widziałam "Dana” tir 1940 r*  w okresie sianokosów, 
gdy przyszedł do mego Ojca w sprawach kospiracyjnych. Następnie 
co pewien czas widywałam go w domu, mniej więcej do roku 1943. 
Dokładniej, a nawet przybliżonej daty nie pamiętam. w£g później­
szych wypowiedzi mego Ojca, "Dan" był pierwszym organizatorem 
pierwszych konspiracyjnych grup podziemia na naszym terenie.

6. Działalność "Graba” -  Alojzego Braskiego.

Dokładnej daty objęcia dowództwa przez "Graba” nie pamiętam. 
Przybył na nasz teren jesienią 1943 r*  Zgrupowaniu "Graba® pod­
legały w/g moich ówczesnych rozeznać -  oddziały wokół Lipinek, 
Starej Huty, Osia i  Osieka. Liczebności zgrupowania "Graba" nie 
znałam* Mogę powiedzieć tylko tyle, że wiosną 1944 r .  "Grab® pro­
s i ł  moją Matkę o uszyoie 60 szt* biało-czerwonych ppasek oraz 
20 lub 30 proporczyków do przyszycia na kołnierz względnie wyłogi 
marynarki.
W okresie lata  1944 r .  po wylądowaniu pierwszych grup desantu 
radzieckiego "G^ab" w czasie bytności u nas powiedział 5"Wylądo­
wali spadochroniarze radzieccy i  należy się spodziewaj, że bę­
dzie ich więcej, należy udzielić im pomocy i  tak ukierunkować 
do lasu, by nie wpadli w ręce Kiemców”*
Wiosną 1944 r .  z polecenia "Graba*1 został podłączony u nas pod -  
słuch telefoniczny, pozwalający na objęcie podsłuchem leśniczó­
wek, obsadzonych przez Hiemców/ le  niczych, lotników/ na tere-
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naeh byłego Nadleśnictwa irzewodnik* Warlubie, Dąbrowa,

/ E lżb ie ta  C ie ś l ik  /

^  • 85 ~ 403 Bydgoszcz
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1. E lżb ie ta  C ie ś l ik
2. Pseudonim "Amazonka"
3. Imiona o jca  i  matki; Stefan i  P e la g ia  ż d. Zdanowska
4* Data i  miejsce urodzenia: 1$.06.1927 r .  Leśńa Stara Huta

pow. 'Swiecie

5. Adres obecny; Bydgoszcz 85-412

1. Ukończona szkoła: 5 k las Szkoły Powszechnej 

2kres_ołm£ac;|i

1. Gdzie zamieszkiwała: Leśnictwo Dębowe (pow. Swiecie)

2. Gdzie pracowała; w gospodarstwie domowym i  rolnym
3. Czy brała udz ia ł  w pracach konspiracyjnych; wg za łączonej 

r e l a c j i .

Po jwo^nię

1. Kiedy w róc i ła  do Po lsk i?  -
2. Gdzie pracowała i  pracuje? -
3. Czy należy do ZBoWiD^u nie
4. Jakie posiada odznaczenia? -
5. Czy pracuje społeczn ie  -

Bydgoszcz 7.10.1981 r .
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Urodzona jestem i  wychowana w rodz in ie  p o lsk ie j  z tradycjami 
powsta ńczymi i  wolnościowymi. Matka moja była uczestnikiem 
stra jku szkolnego w la tach  1906-1907 w W ie lkopo lsce . W okres ie  
międzywojennym na le ża ła  do Związku. Uczestników Strajku. Szkolnego 
nr le g i t y m a c j i  1386, do chw i l i  śmierci miała na rękach i  t y l e  
głowy ślady b l i zn  po b ic iu  przez niemieckich n a u czy c ie l i .  O jc iec  
pochodził  z powstańczej rodziny, w październiku 1939 r .  z o s ta ł  
wraz z innymi leśn ika  mi aresztowany przez żandarmerię niemiecką 
złożoną z miejscowych Niemców i  osadzony w w ię z ien iu  w Nowem n/W. 
jako zakładnik, skąd powrócił  w grudniu 1939 r .  Rodzice moi, 
kilku, żo łn ie r zy  września u k ry l i  w naszym domu i  p r zeb ra l i  w cy­
wilne ubrania. O jc iec  ukrył we wrześniu 1939 r .  w l e s i e  znaczną 
i l o ś ć  broni,  którą w pomniejszym okres ie  przekazał partyzantom.
Od s tyczn ia  1940 r .  przez okres dwóch l a - t  ukrywaliśmy w naszym 
domu z narażeniem własnego życia  p. Walerie Hein z synem, żonę 
Juliana Hein, który w l i s t o p a d z ie  1939 r .  z b ie g ł  z miejsca
masowego r o z s t r z e la n ia  w l e s i e  Szpęgawskim koło Starogardu.

Przez  okres 3 l a t  wysyłaliśmy paczki do 3 po lsk ich  o f ice rów  -  
jeńców wojennych z 1939 r .  do Ofla^gu I I  E Neubrandenburg 
i  I I  D Gr.Borh oraz do Po len lage r  nr 63 w Czechowicach-l)ziedzicach 
gdzie przebywał o j c i e c  mojej matki i  2 s i o s t r y .  O jc iec  matki zmarł 
w obozie ,  a jedna z s i ó s t r  zg in ę ła  w czas ie  ewakuacji obozu 
w 1945 r .  Brat matki w r.1939 po p r z e jś c iu  przez Węgry dosta ł  s ię  
do F ran c j i ,  gdzie  jako żo łn ie r z  p o le g ł  w obronie F ran c j i ,  w czas ie  
najazdu Niemców na Francje.

Od r .  1940 poczęły s ię  organizować na naszym te ren ie  I-wsze 
grupy konspiracyjne. Organizatorem tych grup by ł  "Dan" -  Stefan 
Guss. Następnym dowódcą by ł  por. "Grab" -  A lo j z y  Bruski.

Rodzice moi związani b y l i  z Ruchem Oporu od r.1940, ja  Hsttsmiias; 
natomiast wprowadzona zostałam we wrześniu 1943 r .  przez swego 
o jca  i  p. Jadwigę Bogdańską -  jako łączn iczka partyzantów Armii 
Krajowej zgrupowania "Ś w ie rk i " .  Przeszłam przeszko len ie  z zakresu 
p ierwsze j  pomocy lek a rsk ie j  u p .d r  Nowaka w Ozin. W ie lokrotn ie  
wysyłana byłam przez por. Graba do p .d r  Nowaka po lekarstwa. 
Przewoziłam meldunki ustne, pisemne, te os ta tn ie  n a jc z ę ś c ie j  
zaszyfrowane do rąk partyzantów, do rąk innych łączników względnie 
na umówione punkty i  miejsca n ie raz  b.oddalone. Działa lność 
łą c zn ic zk i  w terenach leśnych wymagała w ie le  pdwagi, hartu 
i  wysiłku f izyc zn ego ,  ponieważ trzeba było pokonywać od leg łość  
n ie raz  kilku., czy nawet kilkunastu, kilometrów n a jc z ę ś c ie j  rowerem, 
furmanką konną lub p ieszo  bez względu na pogodę, porę dnia czy

roku.
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Np. wczesną wiosną 1944 r .  przewoziłam z łącznikiem "Maćkiem"

(Władysławem Bogdańskim) "broń partyzancką naszą furmanką konną 
z miejsca ukrycia w l e s i e  do leśn iczówki (sąs iadu jące j  z naszą) 
Jeżewnica, zamieszkałej wówczas przez rodzinę p .p .  Bogdańskich.
W czasie  przewożenia, natknęliśmy s ię  na s to jące  na szosie  2 
samochody z żołnierzami niemieckimi, którzy w t raks ie  naszego 
przejazdu żar towa l i  i  śm ia l i  s ię  z dziewczyny, prowadzącej konia
i  wogóle nas nie za trzym a l i .

Wiosną 1944 r .  na po lecen ie  "Graba" zo s ta ł  podłączony w naszym 
domu podsłuch te le fo n ic zn y ,  pozwalający na oh jęc ie  podsłuchem 
leśniczówek, obsadaonych przez leśn iczych  -  Niemców ora-z 
lotników niemieckich. Podsłuch ten przyjmowany-był przez moją 
matkę i  mnie. Wiadomości uzyskane z podsłuchu przekazywałam ja  
lub o j c i e c  od razu do punktów kontaktowych z partyzantami.
Tak samo posiadaliśmy w domu aparat radiowo odbiorczy i  wia domo- 
ś c i  uzyskane z nasłuchu przekazywałam także partyzantom i  współ­
pracującym z nami w k on sp irac j i .  Ponadto zajmowałam się  wespół 
z matką przygotowaniem żywności i  żywność tę  przewoziłam do 
punktów odbioru przez partyzantów wzg l .  partyzanci o d b ie ra l i  sami 
od nas z domu. Dokonywałam zakupu sprzętu codziennego użytku, 
ośw ie t len ia  i  wyposażenia ziemianek, jak również zaopatrzenia 
w odz ież  i  pranie odz ieży .  Wiosną 1944 r .  "Grab" w czas ie  bytnośc i 
u nas, p r o s i ł  o uszycie 60 s z t .  biało4czerwonych opasek oraz 20 
lub 30 proporczyków do p rzyszyc ia  na ko łn ierze  dla partyzantów.
W okresie la t a  1944 r .  po wylądowaniu pierwszych grup desantu 
radz ieck iego  w Borach Tucholskich "Grab" w czas ie  bytności u nas 
p ow ied z ia ł ; "  z lądowali  spadochroniarze rosy jscy  i  należy s ię  
spodziewać, że będzie ich  w ię c e j ,  należy u d z ie l i ć  im pomocy i  tak 
ukierunkować do la s u , 'b y  n ie  wpadli w ręce Niemców i  od tego 
czasu zaczęła  s ię  nasza współpraca także z desantem grupy 
"Waluffea " i  moja funkcja przekazywania in fo rm ac j i  d la potrzeb 
3gyżax wywiadu t e j ż e  grupy.

Od roku. 1942 do s tyczn ia  1945 pobierałam ta jne  nauczanie 
z zakresu Szkoły Podstawowej i  początk i  ś redn ie j  u p. Jadwigi

Bogdańskiej,  zamieszkałej w Jeżewnicy.

/-/ C ie ś l ik  E lżb ie ta

Bydgoszcz, dn. 7.10.198} r .

Za zgodność;
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E lżb i e t y  Cieś l ik  o >Qwo j e j  i  rodziców dz ia ła lnośc i  konspiracy jn* j

w latach 1^40 - 19^5

Urodziłam siv czerwca 19^7 roku w lesnictwie ctara Huta kcło 
Lipinek, nadleśnictwo Warlubi*. Ojciec lesniczv, q t efan Cieślik, 
matka Maria, ^osiadam średnie wykształcanie. Mieszkam w Bvd*roszczv

tTrod ziłara się w rodzinie o patriotycznej tradycji. Matka b^ła 
uczestnikiem strajku szkolnego w latach 1906/07,w okresie między­
wojennym należała do Koła Związku tTezestników Strajku -zkolnepo 
w Nowem n/W, nr. legi tvmac ji . 1 ̂ PC. Do chwili śmierci miała na r“- 
kach blizny po biciu Przez nauczyciela Niemca, również blizna by­
ła widoczna na tyle rioi^,

Ojciec w latach miedzvwcjennvch był letniczym w leśnictwie łą­
kowym w Dębowem. Leśniczy tej leśniczówki- p^zed wojna - bvł za­
razem zastępcą nadleśniczego, Przed wojną bvł nim lesniczy Ul - 
bricht.

Na noczątku października 19^9 roku ojciec wraz z innymi lepika­
mi nadleśnictw Warlubie, Przewodnik byli wiezieni w wiezieniu w Po­
wera n/W, skąd wrócili w końcu grudnia 19^9 roku i objęli dotychcza­
sowe stanowiska leśniczych.

W latach 19^6 - 19^9 moi rodzice należeli do konspirachjnej 07*7 
^anizanji " Przysposobienie Wojskowe Leśników" t°była oficjalna 
nazwa, tajna o kryptonimie "Grunwald” • Jej organizatorem i komendan­
tem był Witold ^ielowski nadleśniczy w Przewodniku, a jej członkami 
leśniczowie trzech nadleśnictw - Przewodnik, Warlubie, Dąbrowa.
Moi rodzice z ruchem oporu byli związani *4 lata 19^0 roku. Ja 

do organizacji Zgrupowania Partyzanckiego ZWZ AK " świerki ”
"°orach ^ucholskich zostałam orzyjyta - jako żołnierz lipińskiego 
zaplecza - we wrześniu 19/1 roku. Wprowadzającymi mnie do org-ani - 
zacji byli mój Ojciec i Jadwiga Bogdańska, zamieszkała w nieczyn­
nej leśniczówce w Jeżewnicy, pracowała jako pracownik umysłowv w 
niemieckiej p-minie w Przewodniku.

Byłam łączniczką. Praca moja polecała na przekazywaniu meldunków 
do wyznaczanych punktów kontaktowych, miedzy innymi takim punktem 
było mieszkanie Jadwigi Bogdańskiej w Jeżewnicy.
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Treści pisemnych meldunków nie znałam. Meldunki ustne dotyczyły

niczneg© i  innych źródeł przekazywanych " Grabowi” , względnie po­
szczególnym grupom dotyczącymi miejsc i  termijiów spotkań- podane 
w sposób zaszyfrowany.
Ponadto zajmowałam się przygotowywaniem i  przewożeniem żywności 
oraz organizowaniem i  zakupem sprzętu codziennego użytku d® ©to -  
w ie t len ia  i  wyposażenia ziemianek, do punktów odbmoru przez par­
tyzantów, względnie partyzanci odb ie ra l i  sami.
Wielokrotnie wysyłana byłam do dr. Nowaka w Osiu po recepty i  
lekarstwa dla zaopatrzenia partyzantów.
U p. Jadwigi Bogańskiej pobierałam ta jn ie  nauczanie z zakresu 
Szkoły podstawowej i  początków średnie j  w okresie od 1942 roku $ 
do lutego 1945 roku.

-  Działalność /Dana" -  Stefana Gussa.
Po raz pierwszy widziałam "Dana" w 1940 roku w okresie s ia­
nokosów, gdy przyszedł do mego Ojca w sprawach konspiracy j­
nych. Następnie co jakiś  czas widywałam ^o w domu, mniej 
więcej do #943 roku Według późniejszych wypowiedzi mego Oj­
ca "Dan" był pierwszym organizatorem konspiracyjnych grup 
podziemia na naszym teren ie .

-  Działalność " Graba 11 -  por. A lo jzego B^uskiego.
Dokładnej daty ob jęc ia  dowództwa przez " Graba" nie pamię­
tam. Przybył najnasz teren je s ien ią  1943 roku. Zgrupowaniu 
"Graba" podlegały oddziały znajdujące się wokół Lipinek - 
Starej , Huty, Osia, Osieka. Liczebności zgrupowania nie 
fcnałam, Mogę powiedzieć ty lko t y le ,  że wiosna 1944 roku 11 
"Grab" p ros i ł  Matkę © uszycie 60 szt .  biało-czerwonych o - 
pasek oraz 20 lub 30 proporczyków do przyszycia na kołniea? 
rzach względnie na wyłogach marynarki.

W okresie la ta  1944 roku po wylądowaniu piewwszych grup desant 
towych "Grab" we w czasie  bytności u nas powiedział " Wyją -  
dowali spadochroniarze rosy jscy  i  należy s ię  spodziewać, że bę 
dzie ich w ięce j .  Należy u d z ie l i ć  im pomocy i  tak ukierunkować £ 
do lasu, by nie wpadli w ręce Niemców.
Wiosna 1944 roku z polecenia " Graba" został  podłączony u nas f  

podsłuch te le fon iczny ,  pozwalający na ob jęc ie  podsłuchem l e ś n i ­
czówki, obsadzone przez Niemców i  punkty wojskowe np. w -^orowym 
Młynie.

informacji  zdobywanych przeze mnie i  rodziców
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^ ied rą  od prawej -  Stefan C ie ś l ik  l e śn ic zy ,  żona 
Marfa, córeczka, s to ją  od prawej druga córka El -

żb ie ta ,  Je j  b rat  Benedykt, córeczka Anna.
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Na 55-lecie wybuchu i! wojny św iatow ej
Leśnicy polscy okresu międzywojenne­

go skupieni w  organizacji „Przysposobie­
nia Wojskowego Leśników" (PWL) czynnie 
w łączyli się w  organizowane zbiórki pie­
niężne na Fundusz Obrony Narodowej 
(FON). Leśnicy Pomorza w  roku 1930 skła­
dali comiesięczne pieniężne datki na ufun­
dowanie lodzi podwodnej. Na lamach cza­
sopisma Echo Leśne ogłoszony był łańcuch 
składek na ten cel.

W  I kwartale roku 1938 PWL przekaza­
ło na FON 136.100 zł. Ostatni Walny Zjazd 
PWL odbył się w  Warszawie w dniach 
16— 17 czerwca 1939 roku. Prezes Zarzą­
du Głównego, a zarazem Naczelny Dyrek­
tor Lasów Państwowych pan Adam Loret 
w  wygłoszonym przemówieniu mówił o za­
daniach organizacji, oraz przygotowniu do 
obrony Państwa członków PWL. Warto tu 
przytoczyć, że jako wniosek nagły wpłynął 
na ręce przezydium Zjazdu wniosek dele­
gatów z Okręgu Pomorskiego PWL, doty­
czący fundacji ścigacza morskiego „Leśnik". 
W yniki obrad ogłoszone zostały w nr 35 
Ech Leśnych z dnia 3 września 1939 roku, 
które już nie dotarły do rąk czytelników 
Pomorza. Podobnie jak leśnicy, również 
robotnicy leśni składali ze swoich skrom­
nych zarobków dary na dozbrojenie armii. 
W  czasopiśmie Echa Leśne nr 20 z 21 maja 
1939 r. ogłoszona została odezwa robotni­
ków leśnych Nadleśnictwa W itry poczta 
Brzechowo —  (obecnie teren Nadleśnic­
twa Lubichowo). W  odezwie czytamy m?in. 
Robotnicy Nadleśnictwa W itry zebrani 
w  dniu 3 maja 1939 roku występują do 
wszystkich robotników leśnych w Polsce 
z apelem o wszczęcie jak najenergiczniej- 
szej zbiórki na budowę samolotu pod na­
zwą „Robotnik Leśny". Sami zebrali już 
300 złotych (Nadleśnictw w  Polsce było 
wówczas około 400). W  dalszej części 
odezwy napisano: „Pod ciosami siekier 
naszych padają twarde wiekowe olbrzymy. 
Gdy zajdzie potrzeba, z łatwością zamieni­
my nasze siekiery i piły na miecze, a ciężkie 
będą ich ciosy, bo dobrą wprawę już mamy. 
Z dalekiej prastarej ziemi pomorskiej ślemy 
nasz głos."

Witry. P o m o rz e  3 maja 1939 r.

Podpisali: Jan Cherek, Stanisław Lamp- 
kowski, Franciszek Linda, Jan Lampkowski, 
Franciszek Paszek, Stanisław Orlikowski, 
Franciszek Bobkowski, |; i Knapik, Jan Szu- 
macherwicz, Paweł Śliv\,<a, Leon Osowski,

Maksymilian Lepek, Władysław Kulas, Jan 
Wodzikowski, Franciszek Presik, Stanisław 
Paszek, Bernard Szumachewicz.

Jedną z odpowiedzi na powyższy apel 
odnaleziono w  Echach Leśnych nr 24 z 18 
czerwca 1939 roku z Nadleśnictwa Wisła.

Zbiżający się nieuchronnie wybuch 
II w ojny światowej przerwał działalnść 
PWL. Jednakże tak leśnicy jak, i robotnicy 
leśni Pomorza, w  czasie ciemnej nocy oku­
pacji w ykaza li swoje zaangażowanie 
w zwalczaniu okupanta.

Opracowała Elżbieta Cieślik 
na podstawie czasopisma'„'fclTa'l'esne" 

z lat 1930, 1938, 1939.

Echa Leśne

1 słucham  śpiewu drzew ja k  szum ią  

Prasta rą  p ieśń o z in n i Lecha  

1 w idzą przeszłość jakby żywą 

Z b u d ow an ą  przez te leśne echa.

J ó z e f  W ilk o sz e w s k i

(w iersz u m ie sz c z o n y  w  E ch ach  L eśn ych  

nr. 2 8 / 2 9  z 12 lip ca  1939  r.)

Hasło Leśników

D a rz  B ó r  —  W raz sian iem  do obrony 

Tych lasów, borów, puszcz i. nas... 

N iech  w słońcu  zwycięstw pełny kras 

Z a szu m i sz tand ar nasz zielony...

N ie ch  je d n a  myśl jednoczy nas 

N iech  je d n o  hasło brzm i 

K ocha jm y święty, po lsk i las 

P o  kon iec naszych cln i...

autor bezim ienny

(w iersz  u m ie sz c z o n y  w  E ch a ch  L eśn ych  

n r  45 z 2 7  listo p a d a  1938 r.)

Czasopismo Echa Leśne było 
organem związku zawodowego le­
śników K. P rodziny leśnika i przy- 
sposobienia wojskowego leśników,

A

UCZNIOWIE SZKOŁY PODSTAWOWEJ 
W PRUSZCZU

Droga Redakcjo!

Czytamy Państwa gazetą z dużym zaintereso­
waniem i czerpiemy z niej wiele cennych informa­
cji dotyczących naszego regionu. Jesteśmy ucznia­

mi Szkoły Podstawowej w Pruszczu i bardzo lubi­

my zwierzęta, pomagamy im oraz szanujemy ota­

czającą nas przyrodę.
Organizujemy akcje i apele propagujące ochro­

nę przyrody. W szkole działa kolo L ig i Ochrony 

Przyrody oraz odbywają się systematyczne lekcje 

ekologiczne. Na  lekcjach tych dyskutujemy na 

różne tematy związane z ochroną środowiska 
i zagrożeniem jak ie niesie zanieczyszczenie lasów, 

pól, powietrza. Omawiamy miejsce jak ie  powinien 

zająć człowiek w rujnowanym przez siebie środo­

wisku.
Prowadzimy również zeszyty ekologiczne  

których treścią są artykuły z gazet, czasopism 

przyrodniczych, audycje telewizyjne wzbogacają­

ce zasób naszych inform acji dotyczących aktual­

nego stanu środowiska.
Braliśmy udział wraz z kolegami naszej szkoły 

ii’ akcji „Sprzątamy Z iem ię", zorganizowaliśmy 

pogadanki oraz wykonaliśmy gazetkę na temat 
opieki nad zwierzętami, aby ich życie i śmierć 

były godne z okazji „ Międzynarodowego Tygo­
dnia Pom ocy Zwierzętom ".

Chcemy przystą/ńć do konkursu pt. ..Szukamy 

bocianich gniazd". Pierwsi chętni się zgłosili 
i część wstę])ną mogą opracować jes ien n i a kon­

tynuować będą wiosną.
Sami również ogłosiliśmy konkurs pt. Ja i 

moje zwierzę n a ......
Chcąc propagować hasło — je że li kocham 

zwierzęta, będę kochał i szanował ludzi, będę 

lepszy ja ko  człowiek.
Lekcje ekologiczne są bardzo spontaniczne, 

żywiołowe, wszyscy bardzo chętnie dyskutują. 

Mamy ju ż  wspojoną przez panią uczącą nas bio­
logii, zasadę poszanowania przyrody wokół nas, 

miłość do zwierząt oraz potrzebę działania.
Jeżeli jest to możliwe chcielibyśmy nawiązać 

współpracę z redakcją „ Echa Borów Tucholskich ".
Wykonujemy rysunki mówiące o  zagrożeniu 

życia na Ziemi, piszemy krótkie wiersze, chcemy 

ułożyć piosenkę o naszym regionie.
Moglibyśmy niektóre prace pneslać do / 'ak­

cji, aby j e  zaopiniowano. Jeżeli uznacie Pańsi vo 

za stosowne, niektóre mogłyby ukazać się na la­

mach gazety.
Chcielibyśmy bardzo poznać Państwa opinię 

na ten temat. Jeżeli nie sprawi to Państwu kłopotu 

bardzo prosimy o  odpowiedź.

Członkowie Ligi Ochrony Przyrody w  Pruszczu
wraz z  opiekunem  kola
Szkoła Podstaw ow a
89-522 Pruszcz, woj. bydgoskie

20 Echo Borów Tucholskich
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S z a n . Pani 

E 1 ż b .i et a Cieśli k 

8 5 -412 Bydgoszcz

Szanowna Pani !

Bardzo serdecznie dziękuję za nadesłanie do Fundacji książki 

o mi es zkańcach Lipinek. Pani oprac ow an ie  wzbudziło szczególne 

zainteresowanie p . prof. Elżbiety Z a w a c k i e j , która prosi o 

przesłanie tej pozycji dla niej prywatnie.

W załączeniu przesyłam nasze ma te riały informacyjne 

(komunikaty o sesji, informację o w y d a wn ic tw ac h  i o najbliższym 

spotkaniu klubowym). Do łączam również zgłoszenie do Koła 

Przyjaciół " M e m o r i a ł u . .." z up rz e j m ą  p r o ś b ą  o zadeklarowanie 

przez Panią członkostwa.

Łączę serdeczne wyrazy szacunku i pamięci
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Szanowna Pani, Droga Koleżanko Kombatantko!

Zgodnie z uchwałą powziętą na toruńskim Zjeździe Kombatantek (o  którym 
informuje załączona książka) zapraszam Szanowną Panią, jako osobę 
zainteresowaną sprawami wojennej służby Polek, do współdziałania w pracach 
powstałego na tym Zjeździe „Memoriału gen. Marii Wittek” .

Współdziałanie polega na rozsprzedaniu wśród Pani znajomych niniejszej książki 
pt. „Służba Polek na frontach II wojny światowej” część 1, oraz - w miarę 
możności - zbierania relacji i innych materiałów historycznych, dotyczących tej 
służby, od znajomych kombatantek i ich rodzin.

Dodatkowe egzemplarze można zamówić pod niżej podanym adresem w cenie 
5 zł. plus koszt przesyłki i opakowania 1,50 zł.

Uprzejmie proszę o przesłanie poniższej podpisanej deklaracji na adres 
Archiwum W SK (działającym przy Fundacji „Archiwum Pomorskie Armii 
Krajowej” ). Po jej otrzyrrtaniu prześlemy Szanownej Pani wraz z dalszymi 
egzemplarzami załączonej książki dodatkowe informacje o działalności 
„Memoriału” .

Z wyrazami szacunku i pozdrowieniem

Przewodnicząca „Memoriału gen. Marii Wittek” 

prof. dr hab. Elżbieta Zawacka

Toruń, marzec 1997 r.

X ..................................................................................................................

Zgłoszenie do Koła Przyjaciół „Memoriału gen. Marii Wittek”
Ja .....................................................................

zamieszkała w .................................................................. tel.................................

zgłaszam się do współdziałania z „Memoriałem gen. Marii Wittek”

data p od p is

Adres Toruńskiego Archiwum  W S K  i „M em oria łu ” :

Fundacja „Arch iw um  Pom orskie A K ”  

ul. W ie lk ie  Garbary 2 

87-100 Toruń

konto: W ielkopo lsk i Bank K redytow y O/Toruń 

nr konta: 10901506-4675-128-00-0
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A R C H I W U M P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU, NR 10901 5 0 6 - 4 6 7 5 - 1  28-00-C

, - cLoako, o  Elżbieta Cieślik

■+ 85-412 Bydgoszcz

Szanowna P an i!

Bardzo dziękuję za zdjęcie i informacje o śp. Ojcu Pani. Bardzo chciałabym, aby Jego 
biogram ukazał się w cz.6 „Słownika” . Sądzę, że nie odmówi mi Pani współpracy, jeżeli 
czegoś nie będę wiedziała.

Czy w jakiś sposób może nam Pani pomóc w zdobyciu słownika o leśnikach w konspiracji. 
Piszę małą literą ponieważ nie znam tytułu.

Zdjęcie śp. Stefana Cieślika prześlę, gdy zrobimy ładne odbitki, co sądzę nastąpi 
niebawem .

W załączeniu przesyłam zaproszenie na sesję organizowaną przez Fundację. Miło nam 
będzie Panią gościć.

Z wyrazami szacunku 1 poważania.....  ........ ..............................................
Elżbieta Skerska-dokumentalistka
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MUZEUM

STUTTHOF
W SZTUTOWIE
82-110 Sztutowo 
woj. Elbląskie 
tel. 83 53 
fax 83 58
Oddział Muzeum Stutthof 
81-703 Sopot

L.ds. 129^)94

Spełniając Pani nrośbę przesyłamy ziemię wraz z
prochami więźniów KL Stutthof. Ziemię pobrano z miejsca 
Stosu Całopalnego, gdzie w grudniu 194-̂ r. i styczniu 1945r. 
Zbrodniarze hitlerowscy nalili ciała zamordowanych więźniów.

ul. Kościuszki 63 
tel.51-29-87 Sztutowo l£ )4  r. 0 4 .  dnia 2 0

Pani
Elżbieta CIEŚLIK

35-412 BYDGOSZCZ

Z powalaniem

D Y R E K T O R

mgr Janina Grabowska-Chałka
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Kriegsgefangenenpost

GcP i Postkarte

1 9 1 '  5 f e / a  *
Gebiihrenirei!

Absender;
V o r- u n d  Z unam e:

r

/

G efan gen en nu m m er:

L a g e r -B e r e ic h n u n g :
K riegsgef.-C M G zierlager II E / ,  

N eu b ra n d en b u rg  i. M eclcl.

D e u tsc h la n d  (A llem agne).

E m p fan gsort

 

L and
L andestea  (Provinz usw.)
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Hier abtrennen! Tu oddzielić!

Przepisy dotyczące paczek pocztowych

Paczki i paltuneczki zostaną mi doręczone tylko wówczas, jeśli nazewnątrz na 
paczkę będzie nalepiony wyżej podany wydrukowany adres.

Paczki i pakuneczki, na których adresu niema, nie będą mi doręczone, tylko 
zostaną oddane do ogólnego użycia.
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Cieślik Elżbieta, „Amazonka”, córka Stefana -  urodzona 13 
czerwca 1927 r. w Starej Hucie. Córka leśniczego. Członkini 
Armii Krajowej od września 1943 r. -  łączniczka w oddziale por.
A. Bruskiego „G rab” . Po wojnie pracownica stużb finansowych 
w  OZLP w Toruniu. Podporucznik. [ źród ło : 13]
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